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W a r s z a w a  ,  

d. 28 Maja 1831 r. w Sobotę.
Prenum erata  w  sto l icy  roczna z ltp .  4 0 ,  kwartalna  
zltp .  1 2 ,  m iesięczna  zitp. 5, Nr. pojedynczy  gr. 10. 
P renum erata  kw arta lna  po w ojew ó d ztw a ch  z l tp .  20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R o z k a z  D z i e n n y .

Sr4™,„. »”*c »*i*
P o s tę p u /ą  na wyższe s topnie .  D o w ó d z c a  p u ł k u  15 

p i e c h o t y ,  P o d p u ł k o w n i k :  Ł e m p i c k i  , na p u ł k o w n i k a .
' V  p u ł k u  11 p i e c h o t y ,  M a j o r  S i e m i e ń s k i  J a n  , na  P o d ­
p u ł k o w n i k a ,  z p r z e z n a c z e n i e m  na  D o w ó d z e g  t eg o ż  p u ł k u .

Na  m a j o r ó w :  Z s z t a b u  3 d y w i z j i  p i e c b o l y  , K a p i t an
B r u c h w i c k i  M a t e u s z  z p r z e z n a c z e n i e m  do p u ł k u  8  p i e ­
c h o t y  l i n i o w e j .  D o  p u ł k u  1 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  K a p i t a n  
R o s l a k o w s k i  A n t o n i  z p u ł k u  4  p i e c h o t y  l i n i o w e j .  D o  p u ł ­
k u  3  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  K a p i t a n  M a k o w s k i  I g n a c y  z p u ł -  
k u  2  p i e c h o t y  l i n i o we j ,  W p u ł k u  4  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  
K a p i t a n  W i c r z b i ę t a  W i n c e n t y .

N a  K a p i l a u ó w :  D o  p u ł k u  2  p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  p o r u ­
c z n i k  S z m i r i t z  A n t o n i  z p u ł k u  6  p i e c h o t y  l i n i o w ej .  Do  
p u ł k u  3 p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  p o r u c z n i k  J a s z o w s k i  L u d w i k  
* p u ł k u  3 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h .  D o  p u ł k u  4  p i e c h o t y  l i ­
n i o w e j ,  p o r u c z n i k  C h m i e l e w s k i  M i c h a ł  z p u ł k u  G p i e ­
c h o t y  l i n i o w e j .  W p u ł k u  2  s t r z e l có w p i e s z y c h  P o r u c z n i k  
Ostrowski  M i c h a ł .  D o  p u ł k u  4  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  Po- 
l u c z n i k  T o m a s z e w i c z  A n t o n i ,  z p u ł k u  5 s t r z e l c ó w  n i e ­
m y c h .

N a  P o r u c z n i k ó w :  D o  p u ł k u  6  p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  P o d -  
P ^ ' u c z n i c y  ; Ba g i ń s k i  D y o n i z y  z p u ł k u  5 p i e c h o t y  l in i o-  

1 K o t a r s k i  I g n a c y  z p u ł k u  8 p i e c h o t y  l i n i o we j .  D o  
c u ^ s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  , P o d p o r u c z n i k  B i a l ł y  W i n -  
s z vc l  g r e n a d y r r ó w .  D o  p u ł k u  3 s t r z e l c ó w  p i e ­
c ó w  p i e s ° ^ ^ 0 * UC*n ' ^  O l ę d z k i  E m e r y k  z p u ł k u  I s t r ze l -  
c z n i c y :  Sy / ,C**\  p u ł k u  5 s t z e l có w p i e s z y c h  , P o d p o r u -  
w e i  i Pl oce°*  , ot ! s h '  F e r d y n a n d  z p u ł k u  3 p i e c h o t y  l inio-

N* P o d ń n  Ul,*n '■ I ">łku  7 p i e c h o t y  l i n i o we j .
S i e r ż a n t  s t a r s i " W  p u ł k u  3 p i e c h o t y  l in iow ó j , 

i , ,  i “ «1 n s k i  Ł u k a s z .  W p u ł k u  5  p i ec h o t y  
h m o w e j ,  P o d c h o d y  K ? t ł o w l k |  , ł c r u . ; k . W  p u ł k u  7
p i e c  o y  i n i o w e j ,  odchor . - j jy H a u s z y l d  J a n .  W  p u ł k u  
?  P - o c ho t y  I m . o w e j ,  Po d of i ce r  A b c z y ń s k i  M i c h a ł .  IV p u ł ­
k u  1 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  , P o d o f i c e r  M i l e w s k i  F r a n c i s z e k .  
W  p u ł k u  g r e n a d y e r o w ,  P o d o f i c e r  S m i a z o w s k i  S t - n i s t a w .

O zdobieni zo s ta ją .  K a w a l e r s k i m :  W  szta-
h t e  3 dy wizyt  p i e c n o t y , M a j o r  K o z ł o w s k i  A d a m .

K r z y ż e m  z ł o t y m :  W k o r p u s i e  I n i e n i c r ó w , P o r u c z n i k
M a r c z e w s k i  F l o r y a n .  W p u ł k u  5 s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  P o .  
r u c z n i k  S i e r a w s k i  N a p o l e o n .  D o w ó d z c a  p u ł k u  j a z d y  L u ­
b e l s k i e j ,  P u ł k o w n i k  J a r a c z e w s k i  A d a m .  W t y m ż e  p u ł k u  
M a j o r  K a m i ń s k i  M i k o ł a j .  P o d p o r u c z n i c y :  R o t t e r m u n d
W a l e r y  i R o *\ v ad o ws k i  W i k t o r .  S z t a b s - L e k a r z  1 k o r p u ­
su j a z d y  l l e l b i c h  J ó z e f  i L e k a r z  b a t a l i o n u  S z a n c e r  L e o n .

K r z y ż e m  s r e b r n y m :  W' P u ł k u  4  u ł a n ó w ,  W a c h m i s t r z  
B a g i ń s k i  W a l e r y n n .  W p u ł k u  j a z d y  L u b e l s k i e j :  W a c h ­
m i s t r z  s t a r s z y ,  P r z y b y l s k i  F . l o r y a n ,  P o d o f i c e r  H e l s k i  A* 
l e x a n d e r .  Ż o ł n i e r z e :  C y b u l s k i  J u l i a n  i L e w a n d o w s k i  B o ­
ni facy.

P r z e z n a c z e n i  zo s ta ją .  N a  K o m e n d a n t a  G ł ó w n e j  K w a ­
t e r y  : Z  w o j s k a  P o d p u ł k o w n i k  M o l i e r  F e r d y n a n d .  N a
W a g e n m e i s t r n  J e n e r a l n r g o  woj+ka , z S z t a b u  G ł ó w n e g o  , 
M a j o r  F e c h n e r  F r a n c i s z e k .

D o w ó d z c a  p u ł k u  12 p i e c h o t y ,  P u ł k o w n i k  M u c h o w s k i ,  
na D o w ó d z e g  2 b r y g a d y  I d yw i z y i  p i e c h o t y .  Z K w a t e r *  
m i s t r z o s t w a ,  P u ł k o w n i k  V a l a n l i n  d ’ M i u l e r i v e  F r a n c i s z e k ,  
na t y m c z a s o w e g o  D o w ó d z e g  1 b r y g a d y  2  d y w i z y i  p i e c h o ­
ty.  I) owódz en  p u ł k u  8 p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  P u ł k o w n i k  W ę ­
g i e r s k i  E m i l i a n  , n a  D o w ó d z e g  2 b r y g a d y  3  d y w i z y i  p i e ­
c h o t y .  D o w ó d z c a  p u ł k u  14 p i e c h o t y ,  P u ł k o w n i k  K r a ­
s i ck i  J a n ,  na D o w ó d z e g  I b r y g a d y  5 d y w i z y i  p i e c h o t y .  
Z p u ł k u  1 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  P o d p u ł k o w n i k  J u t r z e n k a  
P a w e ł ,  na  D o w ó d z e g  p u ł k u  (i s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  ( B r a c i  
K r a k o w i a n ) .  Z p u ł k u  3 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  P o d p u ł k o ­
wn i k  C i r o v e  P i o t r ,  na D o w ó d z e g  p u ł k u  12g o p i e c h o t y .  
Z p u ł k u  S p i e s h u t y  l i n i o w e j ,  P o d p u ł k o w n i k  A n t o n i n i  J a -  
k ń b ,  na  D o w ó d z e g  t e g o ż  p u ł k u .  Z p u ł k u  4  s t r z e l c ó w  
k o n n y c h ,  M a j o r  K o r y t k o w s k i  K a c p e r ,  na  D o w ó d z e g  p u ł ­
k u  j a z d y  K a l i s k i e j .  Z  p u ł k u  2 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  K a p i ­
tan J a b ł k o w s k i  W a l e r y a n ,  na  A d j u t a n t s  p o l o w e g o  , p r z y  
J e n e r a l e  b r y g a d y  K a m i e ń s k i m  l l c n r y k u  D o w ó d z c y  5 dy* 
wizyi  p i ec t jo t y .

P rze n ie s ien i  zo s ta ją .  Z p u ł k u  I g o  j a z d y  K a l i s k i e j  > 
P o d p u ł k o w n i k  Bo i k o w s k i  Ł u c y a n  , na  D o w ó d z e g  p u ł k u  
1 u ł a n ó w .  Z  p u ł k u  5 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  , do  p u ł k u  6  
s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  ( B r a c i  K r a k o w i a n )  P o c ) p o r u c z n i c y : K a ­
m i ń s k i  P i o t r ,  K a c z a n o w s k i  K l e m e n s ,  Ś w i ę t o c h o w s k i  I g n a ­
c y ,  P i j a n o w s k i  A n d r z e j ,  P a w ł o w s k i  J a n ,  X i g Ż o p o l s k i  Jo* 
a c h i u i ,  S a d o w s k i  F c l i c y a n  i M i r o s ł a w s k i  L u d w i k .  Z  kor*y
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pu su  inwal idów i We te r anów , P o d p o r u c z n i k  Swidziński  
Wi nc e n t y  , do p u ł k u  i  j a z dy  S an d o m i e r s k i e j .

U m ieszczen i  zo s ta \ą .  D o nód zca  pó ł - b a l e ry i  a r t y le ryi  
P ł o c k i e j ,  P o ru c z n i k  Sz awłowsk i  E d w a r d ,  w k o r pu s i e  a r ­
t y l e r y i , z z achowan iem g łar szeFstwa od dnia 1 Marca r.  b. 
W k om p an i i  r zemieś ln i czej :  I n ż e n i e r  k o r p u s u  Górni c twa ,  
F r i t s c h e ,  w s t opniu  P od po ru cz n ik a .  W p u ł k u  2 u łanów:  
Z  p r zybocznego  Sz t abu Nacze lnego  W o d z a ,  P o r uc z n i k  
Gr abo ws k i  Gustaw i P o d p o ru c z n i k  S t a dn i c k i  Jul i usz .

O trzym a  j e  ż ą d a n ą  d y m i s j e  d la  s ła b o śc i  zd row ia .  
W p u ł k u  5 s t rzelców p i e s z y c h ,  Po ru cz n ik  Paciorkowsk i  
S t an i s ł aw .

O trzy m u je  d y m is j ę .  W s k u t e k  p r zeds t awien ia  ‘Dowódz .  
cy p u ł k u ,  j ako dla s ł abości  zdrowia n i ezdo lny  do p e łn i e ­
nia s ł u żb y  f r on to w e j ,  w  p n ł k u  1 s t rzelców konnych ,  Pod 
p o r u c z n i k  M i e r z yń sk i  H e n r y k .  —  Nacze lny  Wódz Siły 
Z b ro jn e j  N a r o do w e j ,  ( p odp  )  S krzyneck i .  —  Za zgodność  
S z e f  S z t a bu  G łó wn ego  J e n e r a ł  B ry g aJ y  , C hrzanow sk i.

—  J e n e r a ł  G u b e rn a to r  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y .  
Wsz y sc y  Panowie  off icerowie n ie  e p r z y cz y n y  cho roby 
l ub  r a n  zostający w Warszaw ie ,  mają  się na dn iu  28 b.  m. 
w b iu r z e  J e n e r a ł a  G u b e r n a to r a  meldować i p r zyn i e ść  z 
sobą  t y t u ły  na mocy k tó rych  w Warszawie  p r zebywa ją  
dos t aną  oni  k a r t y  wolności  poby tu  k tóre  p r zy  sobi e obo­
wiązani  bę d ą  nosić ,  ażeby t ym sp os ob em  dojść tych k tó ­
r z y  od końca  mies iąca Lu t ego  używając  hono ru  noszeni a 
m u n d u r u ,  ż o łd u ,  f u r ażu  i ż y w n o ś c i ,  p r ze by w a ją  tutaj  i 
Wie dz ie l ą  z Woj sk i em  t r udó w i n i ebezp i eczeńs twa ,  —
w Warszawie  d n i a  27 Mca Maja 1831-  J e n e r a ł ’ P i echo ty ,  
K r u k o w ie c k i .

—  D y r e k c ja  G łó w n a  T o w a r z y s tw a  R red y to w cg o  Z i e m ­
sk iego .  —  P ragnąc  u ła twić  właścicielom listów zastawnych 
o de b r an i e  należności  za k u p o n y  w t e rm in i e  p r aw em ozna­
cz o n y m  od dnia  2 2  Cze rwca  r.  b .  do 19 Lipca r .  b. iżby 
aa  d łu g i e  oczek iwan i e  dla p o t r z eb y  sp r awd zen i a  tychże 
k u p o n ó w  na rażen i  n ie  b y l i ;  D y r e k c y a  G łó w n a  p r z e z n a ­
cz y ł a  k om p l e t  k tó ry  poczynaj ąc  od dnia  1 Cze rwca  aż do 
d n i a  18 t. m.  r ,  b .  codz i enn i e  od godziny 9 r ano  do go ­
dz iny  1 z po łud n i a  w miejs cu  pos i edzeń  U y re k c y i  G ł ó ­
wne j  odb i e r an i em sk ł ad an y ch  ku po nó w  do spr awdzeni a  
t r u d n i ć  się i r ew e r s a  na n i e  z k si ęgi  s znurowe j  wycięte 
wyda wać  b ę d z i e ,  i n t er esanc i  zaś posi adający  t akowe  r e ­
we r su  *a zg ło s zen i em  się w dn iu  22  Cze rwca  r .  b .  lub 
na s t ępn yc h ,  na l eżności  p r z y pa d a j ąc e  bez  na jmnie j s ze j  zw ło ­
k i  czasu  odbior ą .

Z a r aze m D y r e k c y a  G ł ów na  wzywa wszystk i ch  w ła śc i ­
ciel i  t ak  wylosowanych  listów za s t -wnych  jako  t ć ż  k u p o ­
nów na b ieżące  pó ł rocze  do w yp ła ty  przy pada jących ,  iżby 
» p rz ec i ągu  czasu na w yp ła ty  p r z ezn aczonego  to jes t  od 
dn i a  22  Cze rwca  do dn ia  19 Lipca r .  I*. n iezwłoczn i e  po 
o de b r an i e  za ległośc i  zg ł aszać  się i t akową ode b ra ć  zeebcie-  
l i ,  g d y ż  ł  dn i e m  19 L ipca  r .  b.  ka są  w y p ła t  U y r e k c y i  
G ł ó w n e j  z a mk n i ę t ą  z o s t a n i e ,  kap i t a ł y  zsś  i p rowizye w o- 
ZDacionym p rzec i ąg u  cza su  nie ode b r an e ,  w moc p r ze p i su  
A r t y k u ł u  134 P ra w a  Se jmo weg o  do depozy tu  z łożoneu t i  
bę dą .  —. W Warszawie  d.  26  Maja 1831 r .  r— Zas tępca  
P r e z e s a ,  ( podp i s ano )  C ieszkow sk i . —. Pisarz D y re k c y i  
G ł ó w n e j ,  ( podp i s ano )  D r e w n o w s k i .

Wiadomości urzędowe od wojska.
D o R z ą d u  N a ro d o w e g o .

J e n e r a ł  Ch rzan ow sk i  z wyp rawy  swojej  w W oje wó dz -  
two Lub e l sk i e  , z ro b i ł  do mnie r a p o r t  pod d. 13 M a j a ,  k t ó ­
rego kop ią  mam hono r  Rządowi  N a rodowemu  k o m u n i k o ­
wać j ak  nas t ępuj e:

« Mam h on o r  zame ldować  Na c ze ln em u  Wodzowi  , ża 
w dniu 9 w ys zed ł em  z K o c k a ,  a chcąc u t rudz ić  p r z e p r a w ę  
p rzez  Wiep rz  oddziałowi  g łównej  a r m i i ,  k t ó r y b y  za m n ą  
móg ł  być  wys łany  ; mos ty  na tej r zece  zn i s z czy ł em .  Za 
F i r l e j e m  b rygada  J e n e r a ł a  F e n c z ,  na leżąca  do oddz ia łu  
J e n e r a ł a  T iu i ena  , k t ó ry  od g łówne j  a rmi i  wy s ł a ny ,  w y ­
szed ł  dnia  7 rano z Kocka  , zas t ąp i ł a  mi d rogę .  Cz t e r y  
batal iony piechoty naszej  pod dowództwem Je n e r a ł a  Ro -  
m a r i n o ,  u d e r z y ł y  na n i ą ,  reszta piechoty ud a ł a  się do 
L u b a i t o w a ,  r ównie  jak i j a z d a ,  dla obejścia l asu  i od c i ę ­
cia odwrotu  n i ep rzy j ac i e l sk i e j  p i echo c i e ;  lecz ta już w le-  
sie r o z p r o s z o n ą  i zn is zczoną  zos t ała ,  u t r ac iwszy 300  p r z e ­
sz ło zabi t ych i r a n n y c h ,  570 j e ń c ó w ,  między  k tó r e mi  9 
oficerów niższych i j ed n eg o  sztabs-oficer a ; resz ta  oddz ia ­
ł u  J e n e r a ł a  T i i nena  s t ała  pod K am io n ką  i wz macn i aną  
by ł ą  co chwila nadchodzącemi  od Nałęcza  i Pu ł a w  wo jska ­
mi J e n e r a ł a  K r e u t z ;  dla za sz ł e j  nocy nie m og łe m już na 
nich u d e r z y ć ,  wr óc i ł e m  p rze to  do Lu ba r towa .  —  Dn ia  10 
o godzinie  10 r ano  po ka za ł y  się nadc iąga jące  mocne  k o lu ­
mny  n i ep r zy j a c i e l sk i e ,  na jwięcej  j a z d y  od Kamionk i .  Za ­
j ą ł em pozycyą  rów no l eg ł ą  od t r ak tu  L u be l s k i e go ,  o p i e r a ­
jąc p r awe  s k r z y d ło  o Lu ba r tów .  Mar sz  mój  na L u b l i n ,  
b y ł  n i e b e z p i e c z n y ,  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  więc udać s ię na 
L ę cz n ę .  Ju ż  i t en  ruch  u sku t eczn ić  by ło  t r zeba  m a r s z e m  
boczny m na d ługości  6  we r s t  p r z e d  rozwin i ę tym n i e p r z y ­
j ac ie lem,  k t ó r e m u  po ł dże n i e  miejsca sp r zy j a ło  i ma j ącemu  
cz yn nyc h  16 d z i a ł  pozycy jnych .

N i ep rzy j ac i e l  r o z p o c z ą ł  atak zaraz  po 5lej  s r a n a  —  
P r z e d ł u ż e n i e  l ewego naszego s k r z y d ł a  a sk r ac an i e  p r a w e ­
go , o d by ło  się w j - k  na jwiększym po r zą dku  i wolno,  d o ­
p i e ro  po 10 p r z y b y ł e m  na d ro g ę  do R ę c z n y .  J e d e n  iy l -  
ko p o s t e r u ne k  n  Luba r towie  n i e ro z ł ączywszy  się na czas 
z ba t a l ionem opuszcza jącym to mias to b y ł  odcięty.  O d­
tąd j u ż  t y lko tylna s t raż  by ł a  W czynnośc i .  Kapi tan  Ne -  
r zy m sk i  dowódzca a r t y l e ry i  da ł  dowody sw-ej z imne j  od ­
w a g i ,  równie  jak i Podpo r ucz n i k  T rę b i c k i .  W ogóle n i e ­
p r zy jac i e l  najwięcej  d z i a ł a ł  a r ł y l e r y ą  , k t ó r ą  chc i a ł  nas  
zachwiać ; j azda  jego tyle p r zewyższa j ąca ,  z r ob i ł a  k i l ka  
cząs tkowych u d e r ze ń  , k t ó r e  wszys tk i e  odp a r t e  zo s t a ły ,  
nawet  na k o l um nę  j eńcó w atak dwóch  Szwadronów d r a ­
gonów nie ud a ł  się ; p r z y c z e m  esko r tu j ący  ich P o d p o r u ­
cznik z bata l ionu s t r ze lców ce lnych  Kozn i ews k i  i P o d p o ­
rucznik  Obuchowicz  z 5go l in iowego , oraz  s zwa dron  K r a ­
kusów pod dow ódz tw em  Kap i t ana  P a p r o c k i e g o ,  od zoa -  
czyl i  się p r z y to m no śc i ą  i t nęz twem.  O ko ło  4 t e j  po po­
ł ud n i u  p r z e p r a w i ł e m  się p rzez  W i e p r z  pod J j ę c zn ą .  P r z e ­
dnia  s t raż  n i eprzy jac i e l ska chcia ła  nam b ron i ć  zn i s z cze n i a  
p . tzeprawy ogn i em a r m a t n i m  , lecz ws t r zymana  z po c zą t ­
ku  p r zez  dywizyon st rze lców k on nyc b  Majora  Roszk icwi -  
cza i s zwad ron  Kr aku sów ,  późnie j  po p rze j śc iu  naszej  kawa-  
Icryi  na b r zeg  p r a w y ,  dwa dz ia ł a  pod  dowództwem P o d p o r u ­
cznika  T reu ib i c k i eg o  i d - m o n t o w a ł y  dwa dzia ł a  n i e p r z y ­
j aciel skie  i p r z y m u s i ł y  d rug i e  dwa do od wro tu .  Po zu is a*
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" o ? p r ” p * d ° J ^ ?“ ny» "a , ł c m  P°d " Je*Spic*ą,  gdzie

ną  S r  d°  ^ nien!f' 7 pr**roagającą s i łą skonccntrowa-  
' i zb i ca  *•* ;  * dow",<̂ ' ‘'Wszy się , że  miedzy Tarnogośą a 

dw j  n.er"* Dawidów z dwoma pułkami  kozaków i 
. •°!na dl'sgoBÓw, a najwięcej dla skompletowania amnnicv  

•tatowej, której  550 strzałów wy potrzebowałem,  oraz na 
Prawienia uszkodzony,  b l awet ,  zdecydowałem się udać do 

amoscia.  Dnia 11 wyszed łem przez  S ied l i szcze ,  Pawłów  
W y  i za Stawiem nocowa łem.  W marszu przez cały dzień 

.znałe oddziały kozaków i dragonów za nami idąc e ,  uciera 
ł y  sie z f łankierami tylnćj  straży.  W dniu 12 odesławszy  
naprzód bagaże i jeńców do Zamośc ia,  udał em sie za ni 
im .  Ledwie  minął em Izbicę,  z Tarnogóry przeprawiać sie 
zaczął  Dawidów . po łączony 7. przednią straż,. Kreutz!  
przed starym Zamościem atakował  naszą tylną straż. By ło  
danych ki lka wystrzałów armatnich z każdej strony i zro
t i n o n  K *?•*'8 ' ^ ' ^ o w y c h  kawaleryi  , przyczem dy-  
W.żjon Krakusów Majora Badeniego odznaczy ł  s ic tak 
ude iżen ieni  na nieprzyjaciela jak i śp iesznem sformowa­
n iem się po .s zarży .  Chcąc jednak wstrzymać nieprzy.
Jnciela od dalszego napastowania naszej jazdy , kazałem 
je nemu batal ionowi osadzić w i e ś ,  ten przyjął rotowym 
ogniem kawaleryą jego i odtąd marsz ku Zamościu bez wy.  
strzału b y ł  u skuteczniony.  Około 3ciej przyby łem tam- 

.' roz lokowałem się w o k o l i c y ,  dla dania wypoczynku  
2 , “j  - A*  n ’ "'a "  7-abi‘yoh i rannych nie'przechodzi
M ‘“dz.1. Żałowani ogólnie Pó łkownik  Chmiel ewski  i 
Major Fa lko ws k i ,  p o l e g l i ,  p ierwszy 11 pod Lubartowem,

1 *jgi 9 Podporucznik X.  Leon Sapieha w drugiej  pod
dw- . 0° «em '.’“t?," '06 d o s U ł  l ck l ł i ći kontuzyi .  —  Zamość  
d «-a 13 Maja 1831 r. (podp . )  Jenera ł  Brygady,

_  Chrzanowsk i ,  n
W T roszyn ie  dnia 2 5  Maja 1 S31.

Naczelny  W ó d z ,  (podp . )  Skrzyneck i .

Do R ządu  Narodowego.
Mam zaszczyt  donieść  Rządowi Narodowemu , iż prze-  

l l : T e J ' 7e7‘ C.Z?fSĆ w° j sk# naszego za granicę Królestwa  
Dola' ^ I I  0Sj i sk 'cb 1 które m e  chciały nam nigdzie Stawić 
azcze’ • ,ł °  naknnicp Feldmarsza łka  Dybicza do opu
mi p*. * głów nemi s i łami stanowiska swego pod Siedlca-  
na tei i 0" S'p ku B u So w i > ' P° 2 tb  mostach rzuconych  
r u j a c k n 'r *  P° d G,ann<ln d< 22  M"Ja przeszed ł  ją , masi e-  
Puscm stv !ecban° WCU‘ Jt n c , a ł  Ł u b ie >‘ski stojący z kor-  
*®krywao” m W obsei"  acyi Feldmarszałka pod Nurem,  i dla 
stawania w* f.,0, nf z,  ń g łównego  wojska,  mia ł  poleceni e zo- 
j i ę  ku nieniu, R l ^  kot" l ,n,k8c;yi 7 l *,n8e "ojskieno i cofania 
Jenera ł  Łubie,"8r “?ic B,8lu, P‘ zemaga jącego nieprzy jaciela,  
marszałka p,.ł e “ ° d ' b, 'awszy wiadomość o przejściu Feld-  
żewu.  N i e p r z y j , ^ . ’ rozpoczął  zaraz swój odwrot ku Czy- 
p o s ł a ł  całą dyuj/Cy* • k o i*ystając z przewagi s i ł  SWoich, 
kilka  batalionów piechoY* ^ * dwie baterjre arty I c r y i , oraz 
ł y  obejść ostatnią k o ł u * ’ k ‘° ' e szJ bkiun Pocbodrm zdoła- 
Lieńskiego i drogę jej pr  ̂ •cwsdweifią przez Jenerała Łu-
cenić  ducha jaki ożywia woTb N i f P«'*jj8cie» niezdolny  
mentarza ,  którym b y ł  Berg nKS7e' *m,a ł  Pr* «  Pal la­
go do poddania się.  Jenera ł  Ł u h * Y  f ene , '"ł8 l u b i e ń s k i e .

w “ 1' • '* k- r " * *  » « •

z świetną walecznością dokonał  tego,  zabrawszy nawet n i e ­
wolników i znaczną i lość broni .  Tak nieprzyjacie l ,  który  
go już za zdobycz swoją rachował ,  nietylko połączenia s i e  
jego z korpusem wstrzymać nie zdo ła ł ,  lecz znaczną klęskę* 
ponios ł .  Za tę świetną walkę Jenerał  Łub ieński  podany  
został  na stopień Jenerała Dywizyi .  Szczegó ły  bitwy wyja­
śni Rządowi Narodowemu raport j e g o ,  który w kopi i  załą­
czam jak następuje :

«W d. 23 b. m. główna straż Feldmarszałka Dybicza  przy-  
bywszy z Sterdyni  do Krzemieńca ,  w ki lku godzinach rzu ­
ci ła most  na pontonach,  i większa część armii jeszcze  dnia  
lego przez tenże przeprawi ła  się : jakkolwiek wiadomość ta 
sp i e s zn i e ,  bo tego samego doia w nocy do mnie dosz ła ,  
niepodobieństwem by ło  ws zak że ,  bym dosyć rych ło  m ó g ł  
być uprzedzonym o tej operacyi ,  i ażebym do Grannegw  
na czas w celu przeszkodzenia dokonaniu onej przy by d i  
móg ł ;  tego to samego dnia Pułkownik  Lewiński  znajdował  
się na cze l e  poruczonćj mu wyprawy w Cicchanowu,  ó k tó ­
rej rezultacie już Nacze lnemu Wodzowi miałem honor do­
nieść;  do Brańska'  i Biel ska miał em wysłać  ex p e d y r y e ,  
gdy wstrzymał  mnie od lego przyby ły  Jenerał  Chłapowski  
który uprzedz i ł  m n i e ,  że  do Brańska maszeruje ,  z kąd  
o des ła ł  na moje ręce ki lkunastu niewolników w samym  
Brańsku zabranych ,  wnoszę za tem,  iż tam woli N acze lne ­
go Wodza względem zniszczenia magazynu zadosyć uczynić  
musiał .  W dniu wczorajszym , gdy już wszystkie’ dyspo-  
zycye  wydane b y ły  , ażeby cały korpus o godzinie  12  
w północ wy ruszy ł  do Czyżewa , avdnt-poczty moje o go ­
dzinie 4 po południu d o n i o s ł y m i ,  że atakowane zostały.  
Niechciałem przyjąć bitwy pod Nurem , raz dla tego i i  
wiadomo mi b y ł o ,  że  Dy bicz z przewyższającą d -bos zu j e  
s i ł ą ,  a powtóre że widząc korzyść  położen ia  C zyż ew a  
nad położen i em N u r a ,  nie sądzi łem pałrzeby bronienia  
tćj ostatniej pozycyi .  Dla zasłonienia zatem traktu do  
Czyżewa , którym udać się miel iśmy odchodzi ł em nast ę­
pnie batal ionami od prawego s k r z y d ł a ,  w dyrekcyi  ku  
Czyżewu .  Gdy już przednia straż i środek korpusu,  ruch  
ten usk ut ecz n i ł y ,  nieprzyjaciel  korzystając z nadzwyczaj­
nie przewyższającej  si ły i położenia miejscowego , które  
dla gęst ego lasu wszelkie  ruchy nieprzyjaciela przed ocza ­
mi n-szemi  uk ry w a ło ,  doszedł  ca łą  dywizyą ja zd y ,  k i l ­
ku batalionami piechety i dwoma bateryami ar ty l e ry i ,  l e ­
we skrzyd ło  tylnej straży korpusu dowództwa mego,  sk ł a ­
dającej się a 5 batalionów piechoty , 6 szwadronów jazdy,  
i 10 dział .  Widząc ten ruch nieprzyjaciela,  u formowa­
ł e m  tylną straż moję w czworoboki  batal ionowe,  wz ią ł em  
artyleryą w interwale pomiędzy czworoboki  i u szykowa­
ł e m  j az d ę ,  w tylnej straży n» flankach tychże czworobo­
ków. Jenerał  nieprzyjaciel ski  Berg z korpusu kwatermi ­
strzostwa jen oralnego,  przyjechawszy Z t rębaczem; okazu­
jąc mi niepodobieństwo wydobycia się z po łożenia  w ja*
’ iem ja się znajduję,  poddanie się pr op on ow ał ;  odpowie-  

ziawszy inu , że się przebić  potrafimy , rozkazałem by  
cała kolumna biegiem do alakn poszła.  tej cbwili dz ia­
ła nieprzyjaciel skie  o kroków S0 od kolumny nasze j ,  na 
wyniosłej  stojąc pozycyi  , najtęższym karlaczowym ogniem  
sypać za cz ę ł y ;  działa te byłyby niezawodnie  zdobyte ,  
lecz w tym momencie  uszykowane pułki  j azd y ,  szarżowa­
ł y  na czworoboki  n a sz e ,  żadnego jedriak prze łamać  nie-  
z d o ł a ł y ,  wtedy le kolumny t u s z e ,  pociągnąwszy n*



l a w o ,  r a d l i ł y  się  na  "bagnety i p r z e b i ł y  s i ę ,  s t r a c i w s z y  
j e d n o  t y l k o  d z i a ł o ,  k t ó r e  z p o w o d u  , że  k o u i e  u b i t o  b y ­
ł y  poz os t ać  m u s i a ł o ,  i na jwi ęce j  5 0  l udz i  w zab i ty ch  i r a n ­
n y c h  ; n i e p r z y j a c i e l  p r z e z  k i l k a k r o t n e  u d e r z e n i a  na  n a s z e  
c z w o r o b o k i ,  k t ó r e  z a w s z e  o d p a r t e  b y ł y  r z ę s i s t y m  o g n i e m ,  
d o p i e r o  p r z y  z u p e ł n e r n  d o t a r c i u  , z a s ł a ł  po l e  t r u p a m i  
s z c z e g ó l n i e j  z p u ł k ó w  k i r a s y e r s k i c h .  T e n  n a d z w y c z a j n y  
r e z u l t a t  , t a k  m a ł ą  o k u p i o n y  s t r a t ą ,  w i n n i ś m y  s z c z e g ó l ­
n i e j  d z i e l n o ś c i  i u s i ł o w a n i o m  o f i c e r ó w  i k o ł n i e r z y  t ak  z s t a ­
r y c h  j a k o  i z n o w y c h  p u ł k ó w .  P u ł k  14  p i e c h o t y  z W d z t w a  
K a l i s k i e g o ,  p i d r w s z y  r a z  b ę d ą c y  w o g n i u  , s f o r m o w a n y  w 
c z w o r o b o k i  ,  k i l k a k r o t n i e  w y t r z y m a ł  u d e r z e n i a  k i r a s y e -  
r ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  b e z  n a j m n i e j s z e g o  w z r u s z e n i a  i z 
p r z y t o m n o ś c i ą  s t a r e g o  ż o ł n i e r z a .  J e n e r a ł  K a m i e ń s k i  do* 
w ó d z c a  5 t ć j  d y w i z y i  p i e c h o t y ,  n a  c ze le  c z w o r o b o k  u , i dąc  

b a g n e t y  , r a n n y  z o s t a ł  k a r t a c z e i n  ,  k t ó r y  m u  c a ł y  m u n ­
d u r  na p i e r s i a c h  p r z e d a r ł .  P u ł k o w n i k  L e w i ń s k i  c ią g i *  
jprzy  c z w o r o b o k u  3 g o  p u ł k u  , p i e r w s z y  o g i e ń  n i e p r z y j a ­
c i e la  w s t r z y m y w a ł .  J e n e r a ł  T u r n o  , z n a j w i ę k s z ą  p r z y ­
t o m n o ś c i ą  i o d w a g ą  k i e r o w a ł  r u c h e m  t y l n e j  s t r a ż y .  P u ł ­
k o w n i c y  K r a s i c k i ,  D ł u s k i  i S i e m i p ń s k i  ; P o d p u ł k o w n i c y  
D ą b r o w s k i  z 3 g o  p u ł k u  l i n i o w e g o ,  J a s t r z ę b s k i  z tego?, p u ł ­
k u ,  p r z e w o d n i c z y l i  c z w o r o b o k o m  a j a k  n a j w i ę k s z ą  o d w a ­
g ą  i p r z e z o r n o ś c i ą .  M a j o r  Ż a r s k i  z (igo p u ł k u  l i n io we g o  
z  t y r a l i e r a m i  b a t a l i o n u  s w e g o ,  n a jw i ę c e j  się  p r z y c z y n i ł  do 
u r a t o w a n i a  a r m a t ,  k t ó r o  k o ł n i e r z e  p r a n i o  s a mi  c i ą gnę l i  
p r z e z  b ł o t a  i p i a s k i .  D w a  s z w a d r o n y  5 g o  p u ł k u  s t r z e l ­
c ó w  k o n n y c h  y p o d  d o w ó d z t w e m  P u ł k o w n i k a  S k a r ż y ń ­
s k i e g o ,  p o  k i l k a k r o t n i e  u d e r z y ł y  na  k a w a l e r y ą  n i e p r z y ­
j a c i e l s k ą  z p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  ,  p o m i m o  t a k  n i e r ó w n e j  
s i ł y .  A r t y l e r y a  w o g ó l n o ś c i  wi e l e  s ię  p r z y c z y n i ł a  do  d z i a ­
ł a ń  tegO d n i a  i n o c y .  U r a t o w a n i e  d z i a ł  t y l k o  w i n i e n e m  
S t a r a n i o m  i o d w a d / c  w y t r w a ł e j  Ma j o r a  N e j m a n o w s k i e g r .  i 
K a p i t a n a  M a s ł o w s k i e g o .  K a p i t a n  3 g o  p u ł k u  l in i owe g o  
K u n  , o d z n a c z y ł  s i ę  p r z e z  s w o ję  o d w a g ę  i p r z y t o m n o ś ć  i 
z a s ł u g u j e  n a  s z c z e g ó l n e  w z g l ę d y  N a c z e l n e g o  W o d za .  Ad-  
j u t a u c i  moi  J a r o c h o w s k i  , M o r a w s k i ,  - R a d w a ń s k i ,  W ę g l e ń  
s k i  , B e r n a r d  P o t o c k i ,  Mi c i e l sk i  J ó z e f  i B u j n o ,  o d z n a c z y ­
l i  się  w tej  n i e b e z p i e c z n e j  bi tw i e .  W d n i u  d z i s i e j s z y m  
p r z y b y ł e m  do Z a m b r o w a ,  g d z i e  d a ls z y c h  o c / . ek i wa ć  b ę ­
d ę  r o z k a z ó w . J e n e r a ł  J a n k o w s k i  p r z y b y ł  w d n i u  d z i s i e j ­
s z y m  o g o d z i n i e  d r u g i e j  po p o ł u d n i u  do  Z a m b r o w a .  —  
Z a m b r ó w  d n i u  2 3  Ma ja  13-31 r .  o g o d z i n i e  5tej  p o  p o ł u ­
d n i u  , D o w ó d z e a  k o r p u s u  ^ d r u g i e g o  j a z d y ,  ( p o d p i s a n o )  
T o m a s z  -Lubieński.))

D z i a ł a n i a  W o j s k  n a s z y c h  w W d z l w i e  A u g u s t o w s k i e m ,  
p o do b n i e ? ,  u w i e ń c z o n e  są p o m y ś l n y m  s k u t k i e m .  P u ł k o ­
w n i k  S i e r a k o w s k i  , k o m e n d e r u j ą c y  w t a m t e j  o k o l i c y  , p o ­
s u n ą ł  s i ę  do G r a j e w a  i w d n i u  w c z o r a j s z y m  m i a ł  z a j ąć  A u ­
g u s t ó w .  —  N i e j j r z y j a c i e l  s p i e s z n i e  u s t ę p u j e  p r z e d  n i m  , « 
p o w s t a n i e  t e g o  W o j e w ó d z t w a  ł ą c z y  s i ę  z n a m i  i c o r az  g r o -  
ź n i e j s / . eu i  s i ę  s t a j e  —  w T r o s z y n i e  d n i a  2 5  Maj a  1 331  r .

N a c z e l n y  W ó d z ,  ( p o d p . )  S k r z y n e c k i ,

N a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b p o ł ą c z o n y c h  R e f .  S t .  
G l a s ,  j i k o  m ó w c a  R z ą d o w y ,  w n i ó s ł  p r o ś b ę  R a f a ł a  C i ­
c h o c k i e g o  o u ł a s k a w i e n i e .  W  o b r o n i e  j e g o  wys t ąp i l i :  JVV. 
J W ,  B i e ń k o w s k i  , W o ł o w s k i  i S w i d z i ń s k i .  P r z e c i w  u ł a ­

s k a w i e n i u  p o d ni cs ’li o n e r g i j n e  g ł o s y :  K a s z l .  L e w i ń s k i ,  P o *  
s ł o w i e :  Ł e d ó c b o w s k i  , S w i r s k i  i D e p u t .  C h o m e n t o w s k i .  
W k o ń c u  p r z y s t ą p i o n o  do g ł o s o w a n i a ,  i u ł a s k a w i e n i e  s z p i e ­
gowi  z d r a j c y  k r a j u ,  w i ę k s z o ś c i ą  5 5  g ł o s ó w  p r z e c i w  3 4  o d -  
m ó w i o n e m  z o s t a ł o .  D z i ę k i  R e p r e z e n t a n t o m  n a r o d u ,  k t ó ­
r z y  p o d ł u g  p r a w e g o  s u m i e n i a  w y r o k u j ą .

—  O n e g d a j  p o d  O s t r o ł ę k ą  z a s z ł a  k r w a w a  w a l k a .  O s k u t .  
k ach  jej  z p e w n o ś c i ą  nic  d o n i e ś ć  n ie mo ? , e i ny .  Mó w i ą  t y l ­
ko  i?, o b o k  c i ę ż k i e j  k l ę s k i  z a d a n e j  n i e p r z y j a c i o ł o m  ,  p o ­
n i e ś l i ś m y  t n k ? e  d o t k l i w ą  s t r a t ę .  J e n e r a ł o w i e  K i c k i  i 
I l e n r y k  K a m i ń s k i  p o l eg l i  ś m i e r c i ą  w a l e c z n y c h .  R a n n i  
s ą  J e n e r a ł o w i e :  P a c  i B o g u s ł a w s k i .  —  Co ch wi la  s p o d z i e w a ­
m y  s ię  z. u r z ę d o w e g o  ź r ó d ł a  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  n as  d o ­
p i e r o  o z a s z ł y c h  i s t o t n i e  w y p a d k a c h  d o k ł a d n i e j  o b i aś n ić  
i w s z e l k ą  n i e p e w n o ś ć  w j a k i e j  d o t ą d  z o s L j e i n y ,  u s u n ą ć  
b ę d ą  m o g ł y .

— Jenerał Cbiopicivi wrócił podobno /  Krakowa 
po szczęśliwej ku racy i , ażeby znowu wspierać 
rewolucy ą.
—  G a z e t a  R z ą d o w a  P r u s k a ,  ś p i e w a  n a m  z n o w u  w n a d e -  
s / . ły i n  dz iś  n u m e r z e  o w i e l k i c h  z w y c i ę s t w a c h  m o s k i e w *  
s k ic h  n a d  n n s z e m i  w o j s k a m i  ,  a m ia n o w i c i e  n a d  k o r p u ­
s e m  J e n e r a ł a  C h r z a n o w s k i e g o  w K o c k u  i p o d  s t a r y m  Z a ­
m o ś c i e m ,  —  G d y b y  się w s z y s t k i e  d o n i e s i e n i a  t ego  p i s m a  
s p r a w d z i ł y ,  juz,by P o l s k a  n i e  m i a ł a  ani  j e d n e g o  b o e b a t e r a -

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
D A N I A  —  Z  K o p e n h a g i  cl. 14 M a ja .  —  R z ą d  A n g i e l s k i  
m i a ł  z a k u p i ć  w i e l k ą  i lość  z b o ż a .  Z b o ż e  to z wyspy  O l am i  
ma  z a h r a ć  A n g i e l s k a  i lo l t a .

G R E C Y A .  —  P o w s z e c h n e  w t y m  k r a j u  p a n u j e  n i e u k o n -  
l e n t o w a n i c .  G r e c y  p r z y k r z ą  s o b i e  s t a n  t y m c z a s o w o ś c i .  
N a  wi e lu  w y s p a c h  w y w i e s z o n o  t r o j f ka l o ro w ą  c h o r ą g i e w ,  
i o ś w i a d c z o n o  c h ę ć  p o d d a n i a  s i ę  F r a n c y i .

H I S Z P A N I A .  —  Z  M a d r y t u  d .  5  M a ya .  —  P r z y j a c i e ­
l e  d e s p o t y z m u  w M a d r y c i e  b a r d z o  są z a s m u c e n i  n i e p o w o ­
d z e n i a m i  D y b i c z z  w Po l sc e .  P o c h l e b i a l i  o n i  s o b i e  ?,e re« 
wn l uc ya  P o l s k a  nie  w i e l k ą  b ę d z i e  p r z e s z k o d ą  dla  w o j s k  Ro* 
s y j a k i c h  d o  p o c h o d u  k u  F r a n c y i .
—  K o m m u n i k a c y e  m i e d z y  n - s z y m  i L i / . h o u s k i i n  g a b i n e ­
t e m  s ą  n a d e r  c z ę s t e .  P o s t ę p o w a n i e  D o n  M i g u e la  p r z y p i .  
s y w a n e  r a d o m  n a s z y c h  a p o s t o ł ó w  w p r a w i ł o  go w b a r d z o  \  
t r u d n e  p o ł o ż e n i e :  bo j eże l i  s i ę  z e c hc e  u s p r a w i e d l i w i ć  F r a n ­
cyi  po t y l u  d o w o d a c h  z u c h w a ł o ś c i ,  d u m a  tego  K a l i g u l i  u p a ­
d n i e ;  j e ż e l i  zaś  p o z o s t a n i e  w s n e m  z a r o z u m i e n i u ,  f lota F r a n ­
c u z k a ,  w z g o d z i e  j a k  u t r z y m u j ą  z f lotą  A n g i e l s k ą ,  w y p ę d z i  
to K s i ą ż ą t k o  i p o z b a w i  j e  na  z a w s z e  z n a c z e n i a .  S k u t k i  
t ego  w y p a d k u  m o g ą  wi e l k i e  s z k o d y  w y r z ą d z i ć  r o j a l i s t o in  
p ó ł w y s p u .  W i e  o t e i n F r a n c y a  i n i o  z a n i e d b a  ■/, t e g o  k o ­
rzys t ać ;  bo  tu  n i e  id/ . ic  o p r o p a g a n d ę ,  ale o p o m s z c z e n i e  
s i ę  k r z y w d y  i o u t r z y m a n i e  h o n o r u  n a r o d o w e j  b a n d e r y .
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